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Wywołało powszechno KryipKc
Z a d o w o l o n y  Z a c z y n  I d r .  S ta tH

S z e f  O z o n u  p os . S k w a r c z y ń s k i 
z a a ta k o w a ł w  s p o s ó b  n ie zw y k le  
f;iln y  całą b ez  w y ją tk u  o p o z y c ję . 
P r z e m ó w ie n ie  to  w jw o ła ło  s z e ­
r e g  k o m e n ta rz y  w  k o la ch  p o l i t y ­
cz n y ch .

U w a ż a n e  je s t  on o  p o w s z e c h n ie  
ja k o  d a ls z y  p rze ja w  n ą g o te k  to - 
ta listyczn ych . A ta k u ją c  w szy s tk ie  
u g r u p o w a n ia  p o li ty c z n e , po?- 
S k w a r c z y ń s k i s ta je  w y r a ź n ie  na 
s ta n o w isk u  w yłą czn ości O zonu, 
o d rzu ca jąc  m oż liw ość  w sp ółp ra cy

z innym i 
cznym i.

u g r u p o w a n ia m i p o l i t y -

W  ró ż n y c h  k o la ch  o b o z u  sa n a ­
c y jn e g o  są d ą ż e n ia  d o  ro z s z e r z e ­
n ia  fr o n tu  p o li ty c z n e g o . K r z y ż u ­
ją  s ię  ró ż n e  p o g lą d y  i różn e  k o n ­
c e p c je .  J a s k r a w ie j w y s tę p u ją  ten  
d e n c je  porozum ien ia  się z g ru p a ­
m i le w ico w y m i. R ó w n ie ż  s iln ie  
w y s tę p u ją  dążenie  do  p rozou m ie - 
nia się ze S tron n ictw em  L u d o ­
w ym . N a jcisze j jest w  o b o z ie

Zniesienie uboju rytualnego
odłożone do r. 1943

N a  w to r k o w y m  p o s ie d z e n iu  
s e jm o w e j k o m is ji  a d m in is t r a c y j­
n o  * s a m o r z ą d o w e j p o s e ł L e o ­
p o ld  r e fe r o w a ł  p r o je k t  n o w e li 
w n ie s io n e j p r z e z  p o s ła  D u d z iń ­
s k ie g o  d o  u sta w y  o u b o ju  z w ie ­
r z ą t  g o s p o d a r s k ic h  w  rz e ź n ia ch . 
P o  d y s k u s ji ,  w  k tó r e j g lo s  ż a b ie  
r a li  m in is te r  r o ln ic tw a  i r e fo r m  
i-o ln y ch  P o n ia to w s k i, d y re k to r  
B o b r o w s k i w n io s k o d a w c a  p o se ł 
Dudziński o r a z  b r o n ił  u b o ju  r y ­
tu a ln e g o  p o s e ł T r o c k e n h e im  —  
p r z y ję t o  p r o je k t  n o w e li za zm ia ­
n am i d o ty c z ą c y m i a rt. 5 .

W e d łu g  b r z m ie n ia  n o w e li  m i­
n is te r  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o l ­
n y ch  w y z n a c z a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  
31 g r u d n ia  1942 r . m a k sy m a ln e  
i lo ś c i  z w ie rz ą t , k tó r y c h  u b ó j m o 
że  b y ć  d o k o n a n y  s p o s o b e m  r y tu ­
a ln y m . P r z y  ty m  w  r. 1939  k o n ­
ty n g e n t  u b o jo w y  n ie  m oże  p r z e ­
k r a c z a ć  k o n ty n g e n tu  z  r . 1938. 1 
W  n a s tę p n y ch  la ta ch  ro z m ia r y  j

p o c h o d z ą c e g o  z t e g o  u b o ju  b ę ­
d z ie  p r o w a d z o n a  p r z e z  z a rz ą d y  
g m in  b e z p o ś r e d n io , lu b  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  in s ty tu c ji  s p e c ja l ­
n ie  u p o w a ż n io n e j d o  t e g o  p r z e z  
M in is te r s tw o  R o ln ic tw a . D o ch o ­
d y  os ią g n ię te  z  u b o ju  i sp rzed a ­
ży  m ięsa  m a ją  b y ć  przezn aczon e 
na rzecz  u spraw n ien ia  obrotu  
zw ie izętam i g osp odarsk im i w da 
n ych  gm inach .

KRZYŻ ZASŁUGI 
ZA DZIELNOŚĆ

P o z a  ty m  ńa  p o s ie d z e n iu  s e j ­
m o w e j k o m is ji  a d m in is t r a c y jn o -  
s a m o r z ą d o w e j r o z p a tr y w a n y  b y ł 
r z ą d o w y  p r o je k t  u s ta w y  o  z m ia  
n ie  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  
R P . o u sta n o w ie n iu  K r z y ż a  Z a ­
s łu g i za  d z ie ln o ś ć .

D o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  o  u s ta n o w ie n iu  
K r z y ż a  Z a s łu g i za  d z ie ln o ś ć

s a n a c y jn y m  o  p o r o z u m ie n iu  z 
u gru p ow an iam i n arod ow y m i, M o 
że  to  je s t  w y n ik ie m , ja k  to  z r e ­
sztą  p isa liśm y , ta k ie g o  s ta n u  r z e ­
cz y , że  p r z e w a ż n ie  ci, k tó r z y  n a j ­
g ło ś n ie j w y s tę p u ją  n a  z e w n ą trz  z 
h asła m i n a r o d o w y m i ,są  je d n o ­
cze śn ie  n a jza ja d liw szym i zw o le n ­
n ikam i w y łą czn ości i m on opolu

P r z e m ó w ie n ie  p os . S k w a r c z y ń -  
s k ie g o  m a  n ie w ą t p liw ie  na ce lu  
o d s u n ię c ie  m o iliw u e  na cza s  n a j­
d łu ż s z y  w s z e lk ic h  p r ó b  p o ro zu ­
m iew ania  się z czyn n ik am i pozń 
sa n acy jn ym i. W  ten  sp o só b  p r z e ­
m ó w ie n ie  p os . S k w a r c z y ń s k ie g o  
je s t  w ła ś c iw ie  realizacją  p r o g r a ­
m u „Z a c z y n u " , k tóry  ja k  w ia d o ­
m o , je s t  z w o le n n ik ie m  n a jd a le j, 
p o ję te j  w y łą c z n o ś c i  s a n a c y jn e j ,  w

czym  przyp om in a  stan ow isko d a ­
w n e j g ru p y  p u łk ow n ik ow sk ie j.

O ile  w  p o g lą d a c h  n a  s tr o n n ic ­
tw a p o li ty c z n e  p os . S k w a r c z y ń s k i 
id z ie  p o  lin ii „ Z a c z y n u "  o  ty le , 
je ś l i  ch o d z i o  a ta k  n a  m ło d z ie ż , 
je ś t  on k on tyn u atorem  p rzem ó­
w ien ia  dra Stahla, z a p r z y ja ź n io ­
n e g o  zresz tą  z g ru p ą  „ z a c z y n o ­
w ą ^  P r z e m ó w ie n ie  b o w ie m  p os . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  o c e n ia ją  w  ten  
sp o só b , że  je s t  o n  rów n ież  z w o ­
le n n ik ie m  za s to so w a n ia  d o  m ło ­
d z ie ż y  rad yk a ln ych  m etod  m e ­
chanicznych .

O sta tn ie  p r z e m ó w ie n ie  p os . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  je s t p ow szech ­
nie ocen iane ba rd zo  k r j tycznie. 
N aw et w  w ie lu  k o ła ch  ozon ow y ch  
nie w zbu d ziło  on o  zach w ytu

Z n o w u  a t a k  n a  m ł o d z i e ż
List profesora Bartla

I p r z e m ó w i e n i e  s a n .  Z a r z y c k i e g o
wyraźnie niegodne naps*w *e stro ­
ny pewnego odłamu miodr,czy Kie­
rowane niewątpliwie z ptza kół-*- 
kadririckich. Jesteśm y wpiost zo­
bowiązani, by fakty tego -odzaju 
potępić z pełnym oburzeniem i by 
dom agać się od rządu, ażehy^ czło ­
nek senatu za swą działalność par 
lam entam ą nie był raiażom y "na 
szvkany i ataki ze strony niepo­
czytalnej części uczącej się m ło­
dzieży".
W  g ło s o w a n iu  p r z y ję to  b u d żet 

z p o p ra w k a m i p o d w y ż s z a ją c y m i 
g o  z a ró w n o  p o  s tron ie  d o c h o o ó "  , 
ja k  w y d a t k ó w  o  61 tys. zł. U -
e h w a lo n o  r ó w n ie ż  k ilk a  ro.O iU -

S en a ck a  k om isja  bu dżetow a  z e ­
bra ła  się w e  w torek  przed  p o łu d ­
n iem . ce lem  p rzeprow adzen ia  g ło ­
s o w a n ia  n a d  u sta w ą  s k a r b o w ą  i 
p r e lim in a rz e m  b u d ż e to w y m  na r. 
1939/49 .

N a  p o c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  sen . Z a r z y c k i  o d c z y -  1 
ta ł l is t  p r o f .  B a rt la , w y ja ś n ia ją c y  
p r z y c z y n y  n ie m o ż n o ś c i p r z y b y c ia  
na p o s ie d z e n ie  k o m is ji .  P r o f .  B a r - j  
tel p isz e  d o s ło w n ie :

„S ytu acja  na tułejszych  uczel­
niach nie pozw ala mi na opuszcze­
nie Lw ow a. T erroryści i gw ałci­
ciele praw a i pow agi państwa uwa­
żaliby to za ucieczkę. N igdy nie 
podaw-ałem tyłu i nie będę czynił 
tego w przyszłości” .
L is t  sen . B a rt la  u z u p e łn ił  s e -  i 

n ator Z a r z y c k i, tw ie r d z ą c , że  s e -  [ 
n a tor  n ie  o d p o w ia d a  za sw e  p r z e -  j 
m ó w ie n ie  p r z e d  o p in ią . A  t y m ­
cza sem  ja k  m ó w ił  p  Z a r z y c k i :  

„O to  za sw e przem ówienie w 
parlam encie spotykają  sen. Bartla

cyJ’
A ta k i na  m ło d z ie ż  a k a d em ick a  

n ie  u sta ją . R o z p o c z ą ł j e  m m  
Ś w ię to s ła w s k i i p os . S tah l —  a o* 
b e cn ie  —  ja k  w id a ć  —  są d a le j 
k o n ty n u o w a n e . O sta tn io  n o tu je ­

m y  w y s tą p ie n ie  gen . S k w a r c z y ń ­
s k ie g o , p r o f .  B a rtla  i sen. Z a r z y c ­
k ie g o .

Ucieczka czerwonego premiero
„ P ą ż y ł e m  d o  z a w a r c i a  p o k o j u

oświadcza b. p re zyd e n t A za n a
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u b o ju  r y tu a ln e g o  b ę d ą  c o r o c z n ie  ,P r2 e w id u je  m o ż n o ś ć  n a d a w a n ia
zm niejszane. W reszcie  z dn. 31 
g ru d n ia  1942 r. u bó j rytua lny  
będzie  zn iesiony .

U staw a p r z e w id u je , że  u b ó j 
r y tu a ln y  n ie  m o ż e  b y ć  w p r o w a ­
d z o n y  w  ty c h  m ie js c o w o ś c ia c h , 
g d z ie  g o  d o ty c h c z a s  n ie  s to s o w a  
no. S praw ę re g u la c ji obrotu  m ię 
sem  n orm ow a ć będą  r o z p o r z ą d z ę  
nia M in istra  P r z e m y s łu  i H a n ­
d lu , w ydane w  porozuroie .ii '1 z 
M in istrem  R o ln ictw a  i R e form  
R olnych . W e d łu g  ty ch  ro z p o rz ą  
d z e f  m ię so  b ę d z ie  s p e c ja ln ie  zna 
k o w a n e  i s p rz e d a w a n e  b ę d z ie  ty l 
ko w  o k r e ś lo n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  i przez firm y  sp ecja ln ie  
k on ces jon ow a n e.

O ile  u b o ju  z w ie rz ą t  d o k o n y ­
w a ć  b ęd ą  rz e ź n ie  g m in n e  sp rze  
d a ż  h u r to w a  i • d e ta lic z n a  m ięsa

C h m a j i t e
M ejscami rozpogodzeń e

przebieg pogody w

te g o  o d z n a c z e n ia  ty lk o  fu n k c jo ­
n a r iu s z o m  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j, 
ż o łn ie r z o m  K O P -u  i fu n k c jo n a ­
r iu szo m  s tr a ż y  g r a n ic z n e j.

P r o je k t  r z ą d o w y  ro z s z e r z a  z a ­
k res  o s ó b , k tó r e  m o g ą  o tr z y m a ć  
K r z y ż  Z a s łu g i za  d z ie ln o ś ć  na 
w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y .

P o  k r ó tk ie j d y sk u s ji  p r o je k t  
u s ta w y  p r z y ję t o  w  m y śl w n iosk u  
r z ą d o w e g o .

P A R Y Ż , 28. 2 (T e l. w ł ) .  W  
śla d  za w ia d o m o ś c ią  ( o  czym  ju ż  
d o n o s il iś m y )  o  u c ie c z c e  z M a d r y ­
tu c z e r w o n y c h  m in is tr ó w  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  D e l V a y o  i sp ra w  
w e w n ę tr z n y c h , n adchodzi sensa­
cy jn a  w iad om ość  o  ta jem niczym  
zn ik n ięciu  czerw on ego  prem iera 
N egrina .

N a jb liż s i  w s p ó łp r a c o w n ic y  p o ­
sz u k u ją  g o  d a re m n ie .

W ed łu g  k rążących  pog łosek  
szef czerw on ego  rządu od lecia ł 
p ota jem n ie  sam olotem  do W a len ­
cji.

ROZPRZĘŻENIE
W ia d o m o ś ć  o  u zn a n iu  rzą d u  

n a r o d o w e j H iszp a n ii p r z e z  A n ­
g lię  i F r a n c ję  w y w o ła ła  w śró d  
lu d n o śc i M a d r y tu  d u ż e  ro z p r z ę ­
żen ie . L u d n o ś ć  od  m a  wda p o s łu ­
szeń stw a  c z e r w o n y m  w ła d z o m , 
m ilic ja  o p u sz cz a  sw e  s ta n ow isk a , 
s z e rz y  s ię  p a n ik a , z  k tó r e j k o r z y ­
s ta ją  b a n d y  o p r y s z k ó w , r o z b ija ­
ją c e  p o z o s ta łe  je s z cz e  n ie liczn e

zresz tą  s k le p y  o r a z  r a b u ją c e  m iew -f N a c z e ln e  .\ o w o c u  tw a . w o js k  cze r  
szk a n ia  p r y w a tn e . | w o n y c h  o b e jm u je  g e n . C a sa d o .

(J. C, S.).
W  MADRYCIE

W e d łu g  w ia d o m o ś c i o tr z y m a ­
n y c h  z B u rg o s , gen  F r a n c o  w y ­
ś le  o b e c n ie  p o  u zn a n iu  p r z e z  r z ą ­
d y  A n g li i  i F r a n c ji  u lt im a tu m  d o  
p r e m ie r a  N e g r in a , ż ą d a ją c  b e z ­
w a r u n k o w e j k a p itu la c ji .

W  razie n iep rzy jęcia  u ltim a­
tum  przez N egrina , zostanie n a­
tychm iast w ydan y  rozkaz ro zp o ­
częcia  o fen zyw y  na M adryt.

O b e cn ie  p o  u c ie c z c e  N eg rin a , w  
tu te js z y c h  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  
s p o d z ie w a ją  się, że  n a stę p ca  N e ­
gr in a  p r z y jm ie  w a r u n k i g en . 
F ra n co .

USTĄPIENIE CEN. 
MIAJI

Z e  ź r ó d e ł d o b r z e , p o in fo r m o w a ­
n y c h  o t r z y m u je m y  p o tw ie r d z e n ie  
w ia d o m o ś c i-  o  • u stą p ie n iu  gen . 
Mia.ii.

PRZYCZYNY DYMISJI
W e d łu g  n a d c h o d z ą c y c h  w ia d o ­

m o ś c i z M a d r y tu , g łó w n ą  p r z y c z y ­
ną d y m is ji  d o ty c h c z a s o w e g o  d o ­
w ó d c y  w o js k  c z e r w o n y c h  gen . 
M ia ji b y ł  fa k t . że  p r z e d s ta w ił o n  
p r e m ie r o w i N e g r in o w i m ilita rn ą  
n ie m o ż l iw o ś ć  s k u te cz n e g o  k o n ty ­
n u o w a n ia  w o jn y  i  z a p r o p o n o w a ł 
m u  z a w a r c ie  . n a ty c h m ia s to w e g o  
z a w ie sz e n ia  b ro n i.

G e n . C a sa d o , n a stę p ca  g en . 
M ia ji je s t  z a c ię ty m  z w o le n n ik ie m  
o b r o i iy  M a d ry tu  d o  o s ta tn ie j k r o ­
p li k r w i.

W e d łu g  ty c h  s a m y ch  in fo r m a c ji  
lu d n o ść  M a d r y tu  n ie  d z ie li p u n k ­
tu w id z e n ia  n ie lic z n e j zresz tą  g ru  j 
p y  p r z e w ó d c ó w  c z e r w o n y c h , k t ó ­
r z y  „ c h c ie l ib y  s ię  d a ć  p o g r z e b a ć  
p od  g ru z a m i m ia s ta " .

Z d a n ie m  k o re s p o n d e n ta  „P a r is  
S o ir "  -2 /3  rzą d u  N e g r in a  s p r z e c i­
w ia ją  s ię  te m u  s ta n o w isk u .

P a l e s t y n a  n i e
Przy okrągłym  stole w Lon- 

dyot-e rozstrzyga się obecnie 
los Palestyny. Odbywają się 
rozm ow y angielskich czynni- 
kc w kierowniczych, zarówno 
z Arabami, jak  i żydami. Spra 
wa ta ze względu na zaintere­
sowanie Polski zagadnieniem 
żydowskim , ma dla nas pier­
wszorzędne znaczenie.

Uczuciowo jesteśm y całkowi 
cie po stronie Arabów. Trud-

Przcwidywaiiy 
® nu  1. 3. 1939 r . :
no"i wschodnich pcehmur- n o  bowiem  nie współczuć na-
łyro obszarze chmumo ?  w l f c ! rodowi walczącemu z elemen-
rn-.pogodzeniami. Rai?ek miejscami! tem -ydow skłm . W  te] jednak 

hstji, Po nocnych przymrozkach w| sprawne n ’ e tylko uczucie, ale
roz]
mg]
-lągu dnia znaczny wzrost tempera­
tury. Wiatry najpierw słabe zmienne, 
potem umiarkowane z południa, a w 
górach — halny.

1 I I I I I I I L
C z a s
o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ę  

z a  m ie s ią c
M A R Z E C

i i n m r m  i

i interes narodowy Polski stoi 
po stronie Arabów.

Jesteśmy zwolennikami jak 
najszybszej em igracji żydów  z 
Polski. Nie wierzym y jednak 
zupełnie, by ta emigracja m o­
gła się odbyć do Palestyny.

tych Arabów na powolne usu- 
wanie. Przy dzisiejszych sto­
sunkach Imperium Brytyjskie 
go ze światem arabskim, ta. 
rzecz jest zupełnie nierealna.

W  tych warunkach Palesty­
na nie rozwiązuje zupełnie 
sprawy żydowskiej w Polsce. 
Dopuszczenie im igracji żydów7 
skiej do Palestyny, co najwy­
żej m oże spow odow ać usunię­
cie z Polski 200 tysięcy, 300 ty 
sięcy, co  najwyżej 50Ó tysięcy 
żydów-. Tego rodzaju emigra­
cja o ile po niej n ie nastąpi 
bezpośrednio dalsza emigracja 
żydów7 z Polski, nie zbliża nos 
bynajmniej do rozwiązania 
sprawy żydowskiej w Polsce. 
Przeciwnie, m oże doprowadzić 
do zamazania sprawy, może 
w yw ołać jedynie nastrój, że 
sprawa żydowska w  Polsce

Pa.lcstjna nie jest w sianie zbliża się do rozwiązania, po z 
pom ieścić w:sz\stkich ż jd ó w  z woli zm niejszyć zaognienie 
całego świala. Co więcej, iby sprawy żydowskiej w  Polsce 
pom ieścić wszystkich żydów  z j i przez tc utrwalić byt pozo- 
Polski, należałoby całkow icie , stałych żydów  vr Polsce, 
podporządkow ać Arabów  pa- j To jest celem  taktyki żydów7 
lestyńskich żydom  i sk azać! skiej w  problem ie palesfyń-

skim. Ma ona jednak i cel in­
ny. Stworzenie w Palestynie 
ośrodka władzy dla żjdostw a 
wszechświatowego, • ośrodka, 
opartego o zwartą masę za­
m ieszkałych tam żydów. Gdy­
by polityka żydowska m ogła 
osiągnąć ten cel, w zm ocniłoby 
to niewątpliwie wszechświato­
we żydostwo i ułatwiłoby ż y ­
dom w ten sposób utrzymanie 
żydów  w krajach rozprosze­
nia, w szczególności w Polsce.

Między Polska a żydami wre 
walka na śmierć i życle. W szel 
kię posunięcia, któreby wzmac 
nialy żydostwo, choćby nawet 
doprow adzały do usunięcia 
pewnej ilości żydów  z Polski, 
są z punktu widzenia intere­
sów7 Polski szkodliwe.

Jesteśmy zainteresowani w 
tym, by sprawa Palestynę zo­
stała załatwiona w mysi inte­
resów arabskich, upadnie wte- 
dy bow iem  ostatecznie fikcja , 
że Palestyna może byc na sze­
roką skalę terenem imigracji 
żydow skiej, stworzy się wtedy 
konieczność szukania -na se­

rio innych terenów7 dla żydów. 
D opóki zaś ży dzi będą społe­
czeństwom europejskim  zawra 
cali głowę'Palestyną, dopóty 
sprawa innych terenów: dła 
im igracji żydowskiej nie bę­
dzie szybko załatwiona.

W  i n t e r e s i e  P o l *  
s k i l e ż y ,  j a k  n a j ­
s z y b s z e  z n a l e z i e -  

t e r e n ó w 7

LISY AZANY
C O LL O N G E S SO U S S A L S V E . 

28. 2. S z e f  p r o to k ó łu  k a n c e ła r j]  
c y w iln e j  p re z y d e n ta  R e p u b lik i 
H is z p a ń sk ie j d z is ia j w  p o łu d n ie  
o d c z y ta ł  w o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  
p r a s y  m ię d z y n a r o d o w e j lis t , skie 
r o w a n y  p r z e z  P r e z y d e n ta  R e p u ­
b lik i A z a n ę  d o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
K o r te z ó w  M a rt in e z a  B a r r io . W  
l iś c ie  ty m  p is z e :

S P E Ł N I Ł E M  S W Ó J  
O B O W I Ą Z E K

Z chwilą, gdy naczelny wódz ar­
mii centralnej, odpowiedzialny za 
operacje wojskowe, w obecności pre 
zesa rady ministrów oświadczy7 mi, 
iż wojna jest rieodwołalnie przegra­
na dla Republiki j zanfm jeszcze w 
konsekwencji porażki rząd doradzał 
mi i zorganizował mój w yjazd z 
Hiszpanii — spełniłem swój obowią­
zek, proponując rządowi w os.-bie je  
g o  szeia niezwłoczne zawarcie pokt- 
ju, aby uniknąć dalszych bezowoc 
nych ofiar. Sam oczywiście czyniłem 
wysiłki w tym kierunku — pisze da 
lej Azana —  tak jak mi na to  poza. a

n i e  i n n y c h  
d l a  ż y d ó w  
1 .e s t y n ą, 
k t ó r e b y  m o g ł y  p o ­
m i e ś c i ć  p r z y n a j ­
m n i e j  w s z y s t k i c h  
ż y d ó w  z P o l s k i .  Je­
śli znalezienie takich terenów 
napotka na przeszkody z czy­
jejkolw iek  strony, jeśli w yw o­
ła walkę żydów  z jakiem iś in­
nymi szczepami czy naroda­
mi, to aczkolwiek uczuciowo 
m ożem y współczuć tamtym na 
rodom  czy szczepom, to je d ­
nak interes narodowy Polski 
będzie nakazywał pom óc ży­
dom , by mogli się osiedlić na 
Madagaskarze, czy innej Gu- 
yannie. Jan Korolec

lały moje ograniczone możności dzia 
łania. Nie osiągnąłem nic pozytywne­
go. ,

W  dalszym ciągu swego fistu pre­
zydent Azana stwierdza. Iż uznanie 
rządu w  Rurgc ■ przez mocarstwa, a 
w szczególności przez Francje 1 W. 
Brytanię pozbawia go koniecznego 
autoryte u z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego do występowania 
wobec państw obcych w  sposób zgo 
dny z jego sumieniem.

W obec zniknięcia aparatu państ- 
wGwego, jakim jest parlament — pi 
sze dalej Azana —  nie posiadam ani 
wewnątrz ani zewnątrz Hiszpanii or­
ganów doradczych i wykonawczych 
a koniecznych do tego, by prezydent 
mógł sprawować swe funkcje, kie* 
rując działalność rządową r.a drogę, 
jakiej wymagają okoliczności. A w 
tych warunkach niemożliwe jest na­
wet tylko nominalne zachowanie sta 

p o z a  P a - ’ nowitka, którego nie zrzekłem się w 
t e r e n ó w ,  dniu- kiedy opuściłem Hiszpanię, ty l­

ko dlatego, iż miałem nadzieję, że 
będzie można wyzyskać ten krótki 
okres czasu dla dobra pokoju, Skła­
dam więc —  kończy prezydent Aza. 
na —  na ręce W aszej Ekscelencji, 
jako przewodniczącego Kortezów 
swą dymisję jako prezydert Repu­
bliki, aby Wasza Ekscelencja zechcia 
la dać je j dalszy konieczny bieg.

ZASTĘPCA 
PREZYDENTA

P o  o d c z y ta n iu  lis tu  p r e z y d e n ­
ta A z a n y  s z e f  p r o to k ó łu  d o d a ł :  
p r z e w o d n ic z ą c y  K o r te z ó w  M ar 
t in e z  B a r r io . z g o d n ie  z k o n s ty tu ­
c ją  o b e jm u je  z a s tę p c z o  s ta n o w i­
sk o , o p u s z c z o n e  p r z e z  u s t ę p u ją ­
c e g o  p r e z y d e n ta .


